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P od staw y now oczesnej geostratygrafii zaczęły  kszta łtow ać się w d rugiej 
p o łow ie  X V II w. Im p u lsem  dla ów czesn y ch  stu d iów  nad teorią Z iem i stały  się 
stu d ia  nad  potop em  b ib lijn ym , który  in terp retow an o  w  op arciu  o p rzesłan ki 
racjon alisty czn e  (m .in. na pod staw ie sk am ien ia łości zw ierząt m o rsk ich , sp o ty ­
k an y ch  w  skałach  zn a jd u jących  się na lądzie). W  p ierw szej p o łow ie  X V III w. 
p o d jęto  próby w ytłu m aczen ia  p ow stan ia  Z iem i jak o  p lanety  układ u sło n eczn e­
go. Sw o je  p ogląd y na ten tem at przed staw ił m .in. G . B uffon  w d ziele  z 1749  r. 
H isto ire et theorie de la Terre, a w  1778 r. w  ro zp raw ie Les époques d e la N ature. 
W  o statn ie j z tych  prac przyrod nik  fran cu ski w yróżnił 7 epok, z k tórych  p ierw ­
sza w iązała  się z od erw an iem  bryły  z iem skie j z pra-S ło ń ca , a ostatn ia  d ok u ­
m en to w ała  zasied len ie  Z iem i przez człow ieka. P od obne próby k lasy fikacji p o ­
d ejm ow ali p rzyrod nicy  innych  krajów . W  P olsce stosu n k ow o często  o d w o ­
ły w an o  się do rozpraw y J. G. L eh m anna z 1756 r. V ersuch ein er G esch ichte von  
F lötz-G ebirgen . O statn ia  z tych prac d otyczyła osad ów  w arstw ow an y ch , na ogół 
p o w sta ły ch  w m orzu.

P olscy  przyrod n icy  X V III i p oczątku  X IX  w. op ow iad ali się za o rg a­
n iczn y m  p o ch od zen iem  sk am ien ia łości (m .in. G . R zączyń sk i, H istoria naturalis  
R egn i P olon iae, 1721). O d w oływ ali się p onad to  do d zieł geo log iczn y ch  i kosm o- 
g en iczn y ch  Buffona oraz stratygrafii L eh m anna. P rzy jęte  p rzez n ich  p o d zia ły  
s tra ty g raficzn e  op ierały  się g łów nie na p rzesłan kach  lito lo g iczn y ch  lub orolito - 
g raficzn ych . Z d aw an o  sobie spraw ę z w artości ch ro n olog iczn ej sk am ien ia łości. 
P rzy jm o w an o  p o n ad to  (zw łaszcza J. Ph. C arosi w pracy  z lat 1 7 8 1 -1 7 8 4  R eisen  
durch  versch ieden e poln ische P rovinzen) istn ien ie  co  n a jm n ie j d w óch  w ie lk ich  z a ­
lew ów  m orskich . Z zalew am i tym i w iązało  się na ogół istn ien ie  skał w ęg lan o ­
w y ch  ze szczątk am i organizm ów .

N ajp ełn ie jsze  sch em aty  lito straty graficzn e, p rzed staw ion e także na m a­
pach , ogłosili J. É. G u ettard  (M ém oire su r la nature du terrain de la P ologne, 1764) 
oraz  S. S tasz ic (O ziem iorodztw ie K arpatów  i innych g ór  i rów nin P olski, 1815).
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Pierw szy  z n ich w yróżnił 4 jed n ostk i stratyg raficzn e, drugi (na zn aczn ie  w ięk ­
szym  obszarze) — 5. P rakolebką osad ów  m łod szych  jed n o stek  b y ły  dla nich  
K arp aty  (pod obn ie jak  dla C arosiego). Z tego m asyw u m iały  być p rzen iesion e  
przez w od y m orskie  różne kop aliny , w tym  sól kam ienna i ru dy m etali.

O św iecen iow y  okres stratygrafii doceniał w artość ch ro n o lo g iczn ą  sk am ie­
niałości organ iczn ych . Ten nu rt bad ań  rozw inął się na szerszą  sk a lę  d op iero  
w pierw szej połow ie X IX  w. i został ud okum entow any m .in. pracam i G. G. Puscha 
i L. Z ejsznera.

1

W  1815 r. w W arszaw ie S tan isław  Staszic ogłosił m onografię  g eo log iczn ą  
z iem  p o lsk ich  i ob szarów  p rzyleg łych  pt. O ziem iorodztw ie K arpatów  i i?mych g ó r  
i równin Polski. T ego też roku w Londynie W illiam  Sm ith  w ydał stu d iu m  A m em oir 
to the m ap an d  delim ation  o f  the Strata o f  E ngland and W ales w ith part o f  Scotland. 
P ierw sze z tych d zieł, o ile chod zi o pod staw y koncepcji stratygrafii geo log iczn ej, 
zam ykało  ośw iecen iow y  okres rozp oznania  d ziejów  Z iem i, w k tó ry m  id e n ­
tyfikacja o rgan izm ó w  kop alnych  m iała zn aczen ie  p om ocnicze. D ru g ie  — ro z ­
p o czynało  okres now oczesnej b iostratyg rafii, op arte j na an alizach  sk am ien ia ło ści 
przew od nich . Jest rzeczą zrozu m iałą , że w ym ieniona data nie jest cezu rą . P ro ­
b lem  skam ien iałości p rzew o d n ich  d ostrzeżon o w cześn iej w E u rop ie  i A m eryce. 
Po 1815 r. ukazyw ały  się rów nież rozp raw y, w których  elem enty  b io stra ty g rafii 
trak tow ano m arginaln ie . Z d rugiej strony na początku  X IX  w. ro zw in ęły  się , 
zw łaszcza w e Francji, bad ania zoo lo g iczn e i p aleontologiczne. Sp rzy ja ły  one 
ro zp ozn aw an iu  organizm ów  kop alnych , w tym  gatu nków  ro zp rzestrzen io n y ch  
w d u żych  zb iorn ik ach  w od nych , a zarazem  krótkotrw ałych . To w łaśn ie  te g a ­
tunki m iały  n a jw iększe znaczen ie  przy k orelow aniu  osad ow y ch  serii sk aln y ch  
tego sam ego  w ieku.

2

Potop jest z jaw isk iem  p rzy rod n iczym , k tórego k onsekw encje  g eo lo g iczn e  
d ostrzeżon o  najw cześn ie j. B adacze p roblem u od notow u ją legend y o potop ie 
w w ierzen iach  lud ów  p ierw otnych  ró żn ych  kontynen tów  oraz w ku ltu rach  
um ysłow ych  staro ży tn y ch  kręgu śró d ziem n o m o rsk ieg o 1. Z n alazło  to także w y ­
raz w Starym  T estam encie , choć in terpretacja  sam ego z jaw iska n ie ma tam  
od w ołan ia  do w aru n kó w  natu ralnych . Przy jęcie , że pasażerow ie A rki N oego 
m ogli u ratow ać się na zboczach  w yn iosłe j góry, w ym agałoby  o d w o łan ia  się do

1 Por. A. i E. Tollmannowie, A jednak byt potop, Warszawa 1999; J. Popiołek, Teorie 
potopu w przyrodoznawstwie europejskim II połozoy XVII wieku, ich geneza i znaczenie 
w dziejach myśli geologicznej, „Prace Muzeum Ziem i", z. 39,1988, s. 3-59.
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sp e c ja ln y ch  oko liczn ości (np. w ysoka fala po ud erzen iu  d użego m eteory tu ), na 
co  nie m am y  p otw ierd zen ia  w n a jm ło d szych  o sad ach  B lisk iego  W schod u .

P ro b lem  potopu oraz szczątków  zw ierząt m orskich  sp oty kan y ch  na lądzie 
in try g ow ał p rzyrod n ik ó w  Śred n io w iecza  i epoki R enesansu . Sp ec ja listy czn e  stu ­
dia teren ow e p row ad ził m .in. L eonard o da V inci. W  XV II w. stało  się to jed n y m  
z m o ty w ó w  p rzew o d n ich  w ro zw ażan iach  n a jw y b itn ie jszy ch  u czon ych  Europy. 
W  d ru gie j p o łow ie tego stu lecia  zaczęła  się form ow ać teoria Z iem i, w której 
p o d e jm o w an o  próby w y jaśn ien ia  potopu b ib lijn eg o  w sposób  racjonalny. 
W y p o w iad a li się na ten tem at uczeni tej m iary  co  K artez ju sz i L eibn iz , S tenon  
i W o o d w a rd 2. N azw an o ich później d y lu w ialistam i (p otop istam i). G łów n ą ich 
z asłu g ą , w  o kresie  w czesn ego O św iecen ia , by ło  ro zp ozn an ie  w ielu  now ych  
fak tó w  o raz  p rzełam an ie  b ariery  p sy ch olog iczn ej. W ykazan o  b ow iem , że jest 
d uży  o b szar b ad ań , w którym  nie m a isto tn y ch  sp rzeczn ości m ięd zy  Pism em  
Św iętym  a w y n ik am i bad ań  d yscyp lin  ek sp erym en taln ych .

W  p o ło w ie  XV II w. og łoszon o kilka sch em atów  stra ty g raficzn y ch , o p ar­
tych  na p rzesłan k ach  lito logicznych  oraz p aleo n to log iczn ych . O d w oły w an o  się 
przy tym  d o ogó ln ego zestaw u skam ien iałości, p o rów n u jąc je  zarazem  z tym i 
o rg an izm am i, k tóre żyły  w sp ółcześn ie  w m orzu  lub na lądzie. W  o p racow an iach
g eo lo g ó w  p racu jący ch  na ziem iach  p o lsk ich  na jczęście j od w oły w an o  się do sch e­
m ató w  stra ty g raficzn y ch  G. B uffona, p rzed staw ion ych  w  1749 r. w  rozp raw ie 
w yd an e j w P aryżu  pt. H istoire et theorie de la T erre, a zw łaszcza  w od now ionej 
w ersji p racy  teg o  autora z 1778 r. pt. Les époques de la N ature. P on ad to  geo log ow ie 
w y w o d zący  się ze szkół n iem ieckich  op ierali się przew ażn ie  na sch em acie  stra ­
ty g ra ficzn y m  J. G . L eh m anna, og łoszon ym  w 1756 r. pt. Versuch ein er G esch ichte  
von F lötz-G eb irgen . O statn im  z tych schem atów  p o słu g iw ał się zw łaszcza  Jan  Filip 
G aro si, W ło ch  w yk ształcon y  w Lipsku i pracu jący  w słu żbie  geologiczn ej 
S tan is ław a  A u gu sta  P oniatow skiego. Dał tem u w yraz zw łaszcza  w ro zpraw ie 
z lat 1 7 8 1 -1 7 8 4  pt. R eisen durch versch iedene poln ische P rovinzen , m ineralog ischen  
and  an deren  Inhalts. D o w czesn ych  koncepcji stra ty g raficzn y ch  B u ffona naw iązał 
zw łaszcza  J. É. G u ettard  w rozp raw ie z 1764 r. M ém oire su r la nature du terrain  de  
la P o log n e et des m inéraux q u ’il ren ferm e  (w raz z m ap ą geologiczn ą ziem  p o lsk ich  
— ryc. 1). K o n cep cje  p óźnie jsze  Buffona teorii Z iem i sp op u lary zow ał Stan isław  
Stasz ic  w  p o lsk im  p rzekład zie  E pok natury  z 1786  r., a n astęp nie  w  sw ym  o ry g i­
n aln ym  d oro b k u  nau kow ym : g eolog iczn ym  i filozoficznym .

3

P o lscy  przyrod nicy  końca X V II i p oczątku  X V III w. w ie lo krotn ie  daw ali 
d o w o d y  sw eg o  zain tereso w an ia  m yślą d y lu w ialistów  zach od n io-eu rop e jsk ich . 
Z n a jd u je m y  tego  p rzykład  w dziele jezu ity  G ab rie la  R zączyń sk iego , w yd an ym

2 Przegląd koncepcji tych i innych autorów w cytowanej wyżej pracy J. Popiołek.
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Ryc. 1. Fragm ent C arte inineralogitjiie dc Pologne }. E. G uettarda z 1764 r. Na południow ym  zachodzie  
kopczykam i oznaczono Beskidy, tw orzące stratygraficznie jednostkę najstarszą — pas łupkow y lub 
m etaliczny. Na północ od niego znajduje się jednostka m łodsza zw ana pasem  solnym  (pionowe  
kreskow anie). Od K rakow a po D niepr ciągnie się m łodsza jednostka stratygraficzna, zw an a pasem  

m arglow y m , a na północ od niego najm łodszy pas piaszczysty (oznaczony kropkam i)
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w 1721 r. w  San d om ierzu  pt. H istoria naturalis cu riosa R egn i P olon iae, M agn i D uca- 
tus L ituan iae an n exaru m qu e prov in ciarum  in tractatus X X  divisa. O to  fragm en t tek s­
tu p o św ięcon y  skam ien iałościom :

N iektórzy przypisują pow stanie konchiliów sile nasiennej ziem i, tj. gęstej m aterii utw orzonej 
ze zm ieszania soli z cieczą kam ieniejącą. Przeciw  tej opinii w ystępują inni, na czele z W oodw ardem , 
głosząc, że m uszle i kopalne skorupiaki są to ciała morskie, przeniesione podczas potopu w góry, 
zasypane ziem ią, a z biegiem  czasu stw ardniałe, znajdyw ane w kam ieniach lub obok nich. N iektórzy  
popierają tę teorię obserw acją, że skorupiaki te liniowane dokładnie odpow iadają m orskim  i dlatego  
nie m ożna je uznać za igraszki natury. W oodw ard w ykłada, w jaki sposób dostały się do okolic da­
lekich od m orza. Przyjmuje się także pow staw anie złóż, które osiadły w różnych m iejscach, a m iano­
wicie w arstw  seryjnych określonej substancji: kamieni, gipsu, m uszli, żył m etalicznych, piasku itd. 
[...] Scheuchzer [...] przekonany tymi i innymi argum entam i nazyw a zw olenników  przeciwnej teorii 
ludystam i, archaistam i, idealistam i. Najpewniejszym i św iadkam i kataklizm u potopu są, jak tw ierdzi, 
szczątki znajdyw ane na całym  świecie. Poglądow i tem u przypisuję wielkie praw dopodobieństw o  
i uznaję, że bez trudu m ożna się z nim zgodzić3.

R zączyński był w ytraw n ym  bad aczem  terenow ym . Był p o n ad to  przez 
w iele lat w b lisk ich  kontaktach  z p rzyrod nikam i gd ańskim i. N ic w ięc d z iw n e­
go, że tak jed n o zn aczn ie  op ow ied ział się za słu szn ością  w yw od ów  W oo d w ard a 
i Sch eu ch zera . W ytraw nym i przyrod nikam i w połow ie  X V III w. byli także 
nau czyciele  szkół p ijarsk ich  i jezu ick ich  oraz sem in ariu m  d u ch o w n ego  K sięży 
M isjon arzy  przy kościele Sw . K rzyża w W arszaw ie. A b so lw en tem  ostatn ie j 
z tych szkół był m .in. K rzyszto f K luk, au tor og łoszon ej w la tach  1 7 8 1 -1 7 8 2  
książki R zeczy  kopalnych  osobliw ie zdatn iejszych szukanie, poznanie, zażycie. N ie­
w ątp liw ie  znał on pod staw ow e dzieła geolog iczn e B uffona, k tó rego  pogląd ów  
na p ow stan ie  Z iem i jak o  p lanety  nie podzielał. Ściśle  fizyczna in terp retacja  
przyrod nika  fran cu sk ieg o  pow stan ia  p lanet układu s ło n eczn ego  dla autora tej 
książki była sp rzeczna z Pism em  Św iętym , zgod nie z k tórym  Z iem ia  m iała istnieć 
4 tys. lat, a nie 75 tys. — jak  przy jm ow ał Buffon. K luk  zresztą  nie za jm ow ał się 
zagad n ien iam i stratygrafii geolog iczn ej, a raczej op isem  w ażn ie jszych  g o sp o d ar­
czo  b ogactw  natu ralnych . N ic w ięc d ziw nego , że K sięgi M ojżesza  stan ow iły  dla 
n iego  w y starcza jący  dow ód na Boską kreację  św iata . Sw o je stan ow isk o  na ten 
tem at ujął — o d w ołu jąc się  do p ism a z 1754 r. G an g an elleg o  (p ó źn ie jszego  
papieża K lem en sa  XIV) — następu jąco: „H istoria natu ralna  jest dla w szystk ich  
narodów  zam k n iętą  księgą, jeżeli n ie uznaje Boga jak o  stw arza jąceg o  i u trzy ­
m u jąceg o [...] R ozu m  kopie sobie okrop n e p rzep aści, jeżeli n iczego  słu chać nie 
chce , tylko n am iętności i zm ysłów  [...] N ic nie jest p iękn ie jszego  nad historię  
n atu ralną, gdy je s t z d ziejam i religii sp o jo n ą "4. Była to p ostaw a po w szech n ie  
akcep tow an a w kręgach  inteligencji polskie j okresu  Stan isław ow sk ieg o . D ość p o ­
w ied zieć, że p o pularne słow a jed n ej z ów czesn ych  kolęd  brzm ią: „C ztery  tysiące

3 G. Rzączyński, Historia naturalis curiosa, Sandomiri 1721, s. 23; tłumaczenie 
D. Turkowskiej.

4 Cytat za: K. Kluk, Rzeczy kopalnych osobliwie zdatniejszych szukanie, poznanie, za­
życie, 1 .1, Warszawa 1781.
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lat w y g ląd an y ". Śp iew am y ją do dziś, n ie zastan aw ia jąc się jed n ak  nad  p o g ląd a­
m i p rzyrod n iczym i epoki, w której zosta ły  napisane.

O gło szo n a przez B uffona w 1749  r. h istoria i teoria Z iem i od p o czątku  była  
d ziełem  kon trow ersy jn y m  św iatop og ląd ow o. Je j now a w y kład n ia  z 1778  r., 
zaw arta  w d ziele  Les époques de la N ature, w e Francji om al nie zak o ń czy ła  się 
u w ięz ien iem  autora. M iał tego św iad om ość Stan isław  Staszic, gd y  zd ecyd ow ał 
się na w yd an ie  p o lsk iego  p rzekładu tego dzieła. U kazan ie się w  1786  r. książki 
E poki natury  (ryc. 2) p op rzed ził u lotką, która jest zarazem  ro d za jem  polem iki 
z p ostaw ą K luka. Pisał w niej m .in.:

Ryc. 2. Stanisław a Staszica tłum aczenie dzieła Buffona Epoki natury  z  1803 r.
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Dzieli [Buffon] historię przypadków  natury, od początku jaki daje Ziem i aż do naszych cza ­
sów , i zaryw ając naw et uw agę swoją przyszłość, na siedem  epok, i stanow i niektóre pow szechne  
układy, jako to: 1) że Ziem ia pod ekw atorem  w ypukłą, a pod biegunam i wklęsłą, 2) iż ma w sobie 
ciepło w łaściw e i niezawisłe od Słońca, jednak swój początek od Słońca m ające, 3) iż to ciepło jest 
słabe i n iew ystarczające na utrzym anie życia istot żyw ych i natury, 4) że m ateria pierw iastkow a  
w szystkich ciał jest szkło. Z tych więc układów , a m ianow icie z postaw y Ziem i w nosi, iż przy  
pierw iastkow ym  początku sw oim  zupełnie była płynną, a gd y  w oda m ało tylko ciał rozw iązuje, więc 
p rzez ogień stała się płynną, czyli roztopioną; poniew aż zaś ta roztopiona Ziem ia potrzebow ała  
75  000 lat przeciągu czasu , nim się w niniejszej swej okazać m ogła postaci, a takow e m niem anie Św ię­
tem u się sprzeciw ia Pism u, przeto jmć pan Buffon czyni rozstrząśnienie pierw szych w ierszy dziejów  
stw orzenia św iata przez M ojżesza i nie tylko znosi sw ym  rozum ow aniem  wszelkie pow ierzchow ne  
sprzeciw ienia się, lecz w yciąga z niego jeszcze wnioski na utw ierdzenie układu sw ego5.

B u ffon  na pod staw ie obliczeń  styg n ięcia  roztop ionej b ry ły  m etalu  w y li­
czy ł, że Z iem ia  — od erw ana od Słońca — ma 75 tys. lat. Istn iejące na niej życie  
org an izm ó w  jest uw aru n kow an e głów nie c iep łem  w ew n ętrzy m  globu z iem sk ie ­
go. U trata tego  ciep ła  ostateczn ie  m iała nastąp ić za 93 tys. lat, co  jed n o cześn ie  
ozn acza ło  tzw . koniec św iata organicznego.

B u ffon  w yróżnił sied em  epok, które op isał następ u jąco : „1 — K ied y 
Z iem ia  i P lan ety  w zięły  sw ój kształt. 2 — G d y  m ateria stygnąc kształtow ała 
w ew n ątrz  Z iem i skały , a po w ierzchu  rozbiła te ogrom n e w szk ło m ien n e bryły. 
3 — K ied y w od y okryw ały  nasz ląd. 4 — G d y w od y op ad ły , a o tch łan ie  ogniem  
b u ch ać zaczęły . 5 — K ied y słonie i inne p o łu d n iow e zw ierzęta  m ieszkały  w k ra­
in ach  p ó łn o cn ych . 6 — K iedy n astąp iło  ro z łączen ie  lądów . 7 — K ied y cz łow iek  
zaczą ł w sp ó ln ie  p racow ać z N atu rą". S łow n ictw o jest tu, rzecz zro zu m iała , 
S tasz ica . M im o  to jest rzeczą jasn ą, że dla p rzyrod n ika  fran cu sk iego  epoką 
p ierw szą  b y ło  form ow anie  się układu sło n eczn ego , d ruga — to tw orzen ie  się ju ż 
skał (d od ajm y: d ostęp nych  dla bad ań  g eo log iczn ych ), trzecia — p ok rycie  przez 
w o d y  ju ż w y ch ło d zo n eg o  g lobu , czw arta — u kszta łto w an ie  się lądów  i oceanów . 
R ozw ażan ia  d otyczące epoki piątej op iera ją  się na przesłan kach  św iad czący ch , iż 
o b szary  b ieg u n o w e (jako p ołożone b liżej w n ętrza  Z iem i) były ciep le jsze, co 
sp rzy ja ło  zam ieszk iw an iu  tam  zw ierząt ciep ło lu b n y ch  (słon iow atych). W  m iarę 
sty g n ięcia  g lobu  zw ięrzętom  tym  było  ju ż zb yt z im no, co  sk ło n iło  je  do 
p rzen iesien ia  się na p o łu d nie6. Szósta epoka B uffona m iała d ow od zić za istn ie ­
n ia  w ie lk ieg o  katak lizm u , który sp ow od ow ał ro zerw an ie  się p ierw otn eg o  ląd u 7. 
O sta tn ia  jest zw iązana z po jaw ien iem  się cz łow ieka na Z iem i. Z arów n o p rzy ­
ro d n ik  fran cu sk i, jak  i polski tłum acz jego  d zieła , u w ażali, że cz łow iek  m oże 
w y tw o rzy ć d ostateczn ie  dużo ciep ła , by u trzym ać życie  o rgan iczn e  na Ziem i 
tak że  po ow ej cezu rze w yzn aczonej liczbą 93 tys. lat.

5 Ulotka w zbiorach Biblioteki Narodowej w Dziale Starodruków. W całości ulotkę 
przedrukowano: Z Wójcik, Stanislazo Staszic organizator nauki i gospodarki, Kraków 1999, 
s. 183-185.

6 P. S. Pallas przyjmował, że szczątki mamutów zostały z Indii przerzucone ponad 
górami środkowej Azji przez ogromne fale mórz południowych.

7 Polska prasa z lat osiemdziesiątych XVIII w. obfituje w przepowiednie o mają­
cych nastąpić katastrofach na lądzie europejskim.
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Z w racam y uw agę, że ow e sied em  epok — to rów nież próba szu kan ia  
k om p rom isu  z Pism em  Św iętym , w którym  św iat m iał być kreow any przez s ie ­
d em  dni. W cześn ie j, w X V II w ., próbą kom prom isu  były  koncep cje  d y lu w iali- 
styczne. Po k ilku d ziesięciu  la tach  n ie  był to problem  zap om nian y , o czy m  m oże 
św iad czy ć ro zp raw ka Jan a Jaśk iew icza  z 1787 r. pt. D ysertacja na p u bliczn ej sesji 
Szkoły  G łów n ej [...] czytana w K rakow ie p rzed  obecnym  tam Stanisław em  A ugustem . 
P rzy rod n icy  d rugiej po łow y X V III w. sięgali ju ż  do p roblem ów  in terp retacy jn ie  
zn aczn ie  tru d n ie jszych , a zarazem  w ażn ie jszych  ze w zględów  gosp o d arczych . 
S tra ty g rafia  geolog iczn a p o zw alała  b ow iem  nie tylko poznać d zie je  i w iek  skał, 
a le  ustalić p ew ne p raw id łow o ści w  kon cen tracji kru szców  oraz innych  kop alin .

4

W  K rótkim  rysie życia  m ego  S tan isław  Staszic p rzyp om niał, iż w 1781 r. 
w raca jąc do kraju  z Paryża m iał z sobą Buffona Les époque de la N ature. W  teren ie , 
w A lp ach , A p en in ach  oraz w K arp atach  m iał się przekonać, iż in teresu jąca teoria 
p rzyrod n ika  fran cu sk ieg o  n ie jest zgod na z obrazem  ob serw ow an y m 8. T o  sk ło ­
n iło  go do pod jęcia  stu d iów  sp ecja listy czn y ch , które później zebrał w e w sp o m ­
nianej ro zp raw ie  O zicm iorodztw ie K arpatów  (ryc. 3). S łów  Staszica  z au tob iografii 
o p o g ląd ach  B uffona: „ teoria  ep ok  jest d ow cipna, ale z naturą n iezg o d n a" — nie 
należy  zresztą  rozu m ieć d osło w n ie . W  terenie w od sło n ięciach  w id oczn e  by ły  
skały  ró żn y ch  ep ok , zależn ie  od w ielu  czynników  geologiczn ych: zach ow an ia  
przed  eroz ją , pokryw  skał m łod szy ch  itp. Przekonali się o tym  tw órcy z p o łow y  
X V III w ., a zw łaszcza  w sp o m n ian y  ju ż  badacz francuski G u ettard .

Jean  E tienne G u ettard  (17 1 5 -1 7 8 6 ) badał geologię ziem  p o lsk ich  w latach  
1 7 6 0 -1 7 6 2 . W yniki sw o ich  prac ud o ku m en to w ał kilkom a rozp raw am i, z k tó rych  
jed n a  — w sp o m n ian a w yżej — op atrzon a  była m apą geologiczną. Inną ro zp raw ę 
p ośw ięcił W ieliczce , szu ka jąc p ew n y ch  p raw id łow ości w p ow staw an iu  złóż  
so ln ych  na k raw ęd ziach  łań cu ch ó w  górsk ich 9. U w ażał on, że jed nostk i n a jstarsze  
zn a jd u ją  się w K arp atach , k tóre n azyw a „pasem  łu p ko w ym  lub k ru szco w y m ". 
M łod sze od n ich  są osad y  z so lą  k am ien ną p ó łnocnego brzegu  tych gór oraz 
ich  p rzed górza  — jest to „p as so ln y ". Jeszcze  m łod szy zna jd u jący  się b ard zie j na 
p ó łnoc „p as m a rg lo w y ", ob e jm u je  g łów nie w yżyn y środ kow op olsk ie. C ały  N iż 
Polski to ob szar p o kryty  p iask iem , zw an y „pasem  p iaszczy sty m ". Jest on o d p o ­
w ied n ik iem  osad ów  n a jm ło d szych .

A n alog iczn ą sek w en cję  serii skalnych  G u ettard  w id ział także w sąsie d z­
tw ie in n y ch  gór Europy. D la n ieg o , podobnie zresztą jak  i S. P. P allasa czy

8 Por. Pisma pedagogiczne Stanisława Staszica. Wydał i opracował Z. Kululski, Lublin 
1926, s. 5.

9 Por. Z. Wójcik, Poglądy jean Etienne Guettarda na genezę i metody poszukiwań złóż soli 
kamiennej, „Prace Muzeum Ziem i", z. 27, 1977, s. 3-25.
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Ryc. 3. G eologiczna m onografia regionalna środkowej Europy Stanisław a Staszica z  1815 r.



14 ZBIGNIEW WÓJCIK

Ryc. 4. Fragment mapy geologicznej środkowej Europy Stanisława Staszica, rozpoczętej
w 1806 r. i wydrukowanej w 1815 r.
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Stasz ica , jąd ra  krystaliczne gór z m etalam i d ow od ziły  p rocesów  styg n ięcia  sk o ­
rupy ziem skiej. Pas solny m iał św iad czyć ju ż  o istn ien iu  na ziem i zb iorn ikó w  
w o d n y ch  o silnej m ineralizacji. M łod szy  pas m arg low y to d ow ód  istn ien ia  zb io r­
n ików  m orskich  o zasolen iu  w ody zb liżon y m  do w sp ó łczesn ych . O sad y  pasa 
p iaszczy steg o  d ow od ziły  istn ienia  w ielk ich  rzek, rozm y w ający ch  p o d łoże oraz 
zasy p u jący ch  n iesionym i osad am i w szystk ie ob n iżen ia  terenu.

O gólnie rzecz traktując, G uettard  interesow ał się najw yżej czterem a ep oka­
m i Buffona. Staszic, obejm ujący o w iele w iększy obszar za przed m iot sw ych badań 
(ryc. 4 , 5 i 6), w ydzielił pięć jed nostek  stratygraficznych. N azw ał je — za tradycją 
n iem iecką — góram i. Scharakteryzow ał poszczególne jed nostk i następująco:

R yc. 5. Przekrój geologiczny przez ziem ie polskie dołączony w 1815 r. do dzieła Stanisław a Staszica 
O ziem iorodztw ie K arpatów  i innych g ór  i rów nin Polski

G óry pierw orodne: których skala jest jednostajną bryłą; nie leży ław icam i, albo przynajm niej 
nie ukazuje ławic w wielkich m asach, i nie prześciela się skałą innego gatunku.

G óry ościenne czyli p ierw otno-w arstw ow e: których skały są ułożone ław icam i: która składa 
się z różnego rodzaju skał gatunku, bez śladu w nich roślinnych lub żyw otnich jestestw .

Pasm o gór przedw odow ych: które średniczy m iędzy góram i ościennym i i góram i 
pom orskim i, a często gór pom orskich bywa posadą.
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G óry pom orskie: udziałane w m orzach, w których m nożyły się gatunki m ałżów  i dzierstw in  
już zaginionych i gatunki m ałżów  i dzierstw in dotąd jeszcze się w m orzu m nożących.

G óry osepow e: udziałane najpóźniej z sam ych zam ętów , z zam ieci piasku, glin i rum ow isk  
różnego skał, opok, gatunku10.

Ryc. 6. G łów ne elem enty stratygrafii na mapie geologicznej Staszica przeniesione na podkład  
w spółczesny (granice mają charakter orientacyjny). Jednostki stratygraficzne (od najstarszych do  
najm łodszych): I — góry pierw orodne, II — góry ościenne, czyli p ierw otn o-w arstw ow e, III — góry  
przedw odow e, IV — góry pom orskie, V — góry osepow e. Miejsca w ystępow ania niektórych kopalin: 
1 — ołów , 2 —  cynk, 3 —  m iedź, 4 —  żelazo, 5 —  só l kam ienna, 6 —  w ęgiel ziem ny (k am ien n y

i brunatny)

10 S. Staszic, O ziemiorodztwie Karpatów i innych gór i równin Polski, Warszawa 1815, 
s. VII-VIII.
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P om ija jąc sp ecyficzn e sło w n ictw o (w legen d zie  do m apy au tor podał je  po 
fran cu sk u ), S tasz ic  ro zw ażanie  sw e u d o ku m en to w ał także syntezą k arto g ra fi­
czn ą , do k tórej w łączył rów nież przekró j geo log iczn y , ob e jm u jący  K arp aty  w raz  
z p rzed g ó rzem , w yżyny środ kow op o lsk ie  oraz N iż P olsk i. Z p rzekro ju  tego w y ­
n ika, że z K arp at — jak o  prakolebki — p ochod zą zw łaszcza  osad y z kru szcam i 
jed n o stk i p o m o rsk ie j11. T ym  sam ym  Staszic —  p o d o b n ie  jak  G u ettard  —  w je d ­
n ostk ach  p ierw o ro d n y ch  oraz ościen n ych  w id zia ł źró d ło  p o ch od zen ia  kru szców  
w  sk a łach  stra ty g raficzn ie  m łod szych . S tasz icow sk ie  „góry  p rze d w o d o w e ", p o ­
d ob n ie  ja k  pas solny  G u ettard a, to osad y d ow od zące  istn ien ia  zb iorn ik a  w o d n e­
go z ok resu  stop n io w o w ych ład za jące j się sk oru p y  z iem skiej. Ta jeg o  kon statacja  
m iała  n astęp stw a g eo log iczn o-p o szu k iw aw cze  zaró w n o w  X V III, ja k  i X IX  w ., 
gd y p ro w ad zo n o  na północ od d oliny  W isły  koszto w n e p o szu kiw an ia  pokład ów  
soli k am ien n ej. L ogicznie ob m yślo n y  schem at Buffona i k o n tyn u ato rów  jeg o  m y ­
śli teorety czn e j — gdy chod zi o s ó l kam ien ną — m iał się okazać „teorią  d o w ­
cip n ą , a le z natu rą n iezg o d n ą". Pokłady z solą kam ien ną W ieliczk i i B ochni, 
w k tó ry ch  zresztą  p oznano skam ien iałości, m iały  się w końcu o k azać górną 
częścią  jed n o stk i nazw anej przez Staszica  góram i pom orskim i.

Z aró w n o  K luk, jak  i C arosi za jm ow ali się b ad an iam i b ard zie j szczeg ó ło ­
w ym i. C iek aw iły  ich  kop aliny  o zn aczen iu  prak tyczn ym . W  sw y ch  p racach  od ­
w o ły w ali s ię  raczej do koncepcji s tra ty g raficzn y ch  L eh m anna, który  in tereso w ał 
się  g łów n ie  seriam i w arstw ow ym i (F ló tzgeb irge), od p o w ied n ikam i S tasz ico - 
w y ch  gór p o m orsk ich . Dla geologa k ró lew skiego  skałam i m acierzystym i m ło d ­
szy ch  je d n o ste k  straty graficzn ych  (o w yraźn ym  w arstw ow an iu ) b y ły  serie  p iasz ­
czy ste  m asyw u  karp ackiego . Skały  te p od czas d w ó ch  w ie lk ich  zalew ów  m o r­
sk ich  b yły  in ten syw n ie  ro zm yw an e i — p o kru szon e lub ro zp u szczon e w z b io r­
n ik u  w o d n y m  —  zostały  p rzen iesion e bard zie j na północ. D otyczy  to zaró w n o 
m eta li, ja k  i soli kam iennej. O d sposobu rozm yw ania  skał n a jstarszy ch  oraz 
m o rfo log ii dna zb iorn ików  m orskich  zależał sp osób  u łożen ia  kop alin  u ży tecz ­
nych . Za k ilk akro tn ym i zalew am i m orskim i ziem  p olsk ich  o p ow iad ał się  także 
Jan  Jaśk iew icz , p ierw szy  w ykład ow ca historii natu raln ej Szko ły  G łów n ej w  K ra­
kow ie.

5

S ło w a „epoka O św iecen ia" są różnie rozu m iane. H istorycy  literatu ry  u to ż­
sam ia ją  je  na ogół z epoką S tan isław ow sk ą w Polsce. D la h istoryk ó w  p rzy ro d o ­
zn aw stw a  nie ulega w ątp liw o ści, że epoka ta ro zp oczęła  się w d rugiej po łow ie

11 Por. opracowanie M. Sulczewskiego, Przyroda w śzoiatopoglądzie Stanisława Sta­
szica, „Prace Muzeum Ziemi", z. 45,1998. Tamże na s. 11 autor kwestionuje myśl Staszica 
o pochodzeniu kruszców metali z Karpat, co zdaje się świadczyć o niezbyt uważnej lektu­
rze Ziemiorodztzua Karpatózo.
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X V II w. w raz z pod jęciem  stud iów  na w iększą skalę nad p rzyrod n iczą  in ter­
p retacją  potopu b ib lijnego , co  z kolei zaow ocow ało  p ierw szym i teoriam i Z iem i. 
O kres ten zakończył się w Europie Z achodniej na początku XIX stulecia, a w sp o m ­
niana na w stęp ie  rozpraw a W illiam a Sm itha z 1815 r. oznaczała  ju ż istn ien ie  
p o w ażn ego  d orobku  bad aw czego , który m iał z in ten sy fik o w ać stud ia p a leo n to ­
log iczn e, p a leo g eo graficzn e , b iostratygraficzn e takich  sław  p rzy rod n iczy ch , jak  
C u vier, Lyell, D arw in  i w ielu innych.

W sp om n ian o , że d ylu w ialiści XV II w. przełam ali pew ną b arierę  p sy ch o ­
logiczn ą. W ykazali bow iem , że słow o ob jaw io n e nie m usi być sp rzeczn e z o s ią g ­
nięciam i bad ań  nau k  eksp erym en taln ych . Po nich kole jny krok w ykonali p rz y ­
rodnicy  p o łow y X V III w ., tw órcy teorii kosm o gon iczn y ch  oraz b ad acze  d zie jów  
Z iem i jak o  p lanety . O siągnięcia  z tego zakresu  B uffona, w sw o ich  p o d staw ach , 
okazały  się n ośn y m  czyn n ik iem  rozw oju  w iedzy. W  szczegó łach  po g ląd y  w ie l­
kiego p rzy rod n ik a  fran cu sk iego  u legły  d aleko  idącej m od yfikacji. Z ap atry w an ia  
autora Les époqu es de la N atu re  po d w ażali podczas sw ych  stu d iów  teren ow y ch  
geologow ie profesjonalni (u nas np. G uettard  i Carosi) oraz m iłośnicy  nau k o Z ie ­
mi (Staszic). Jest to jed nak  norm alne następstw o zd arzeń , d ecyd u jące o p o stęp ie  
w iedzy. W ielk ie  syntezy  n au kow e m ają krótszy ży w o t niż d robne p rzyczynki. 
M im o to bez tych  syntez nie w yo brażam y sobie m ożliw ości rozw oju  nauki.

Buffon , a u nas Staszic , zd aw ali sobie spraw ę ze zn aczen ia  s tra ty g ra ficz ­
nego o rg an izm ó w , g łów nie skam ien iałości zw ierzęcych . P od staw ą p rzed staw io ­
nej przez nich geoch ro n olog ii były jed n ak  przesłan ki geofizyczne. P ozw alały  one 
nie ty lko d ok ład n ie j określić po szczególn e etapy (epoki) rozw oju  Z iem i, ale także 
u k ieru n ko w ać przez człow ieka d alszą ew olu cję  globu. W e w sp o m n ian ej u lotce, 
p rezen tu jące j polską ed ycję  E pok N atu ry  w 1786 r., S taszic tak p rzed staw ił o s ta t­
nią epokę:

Kiedy m oc człow ieka, m oc natury poparła? Pierw szy naród ludzki, op atrzony w iad om oś­
ciam i i sztukam i, znajdow ał się w w ysokim  kraju pod 40 i 50 stopnia szerokości, który teraz obejmuje 
część południowej Syberii i Tartarii; w ew nętrzne ciepło Ziem i umniejsza się potrosze; jednakow oż  
m oże człow iek klima kraju bardziej ocieplić, poniew aż je zd row szym  uczynić m oże: w ycina lasy, 
w ysusza błota, one op raw ia, zaludnia, przez co wiele tysięcy lat ciepła się tem u krajowi przyczynia. 
K ażdy człow iek i każdy zw ierz jest m ałym  punktem  ciepła, które pow iększania, jako i odm iany  
tem peratu ry kraju spraw uje. Tu przyd ać jeszcze potrzeba zbiór w szystkich ogniów  sztuką  
udziałanych. Lubo ziem ia ma już 75 000 lat, przecież ożyw iona natura utrzym a się jeszcze 93 000  
lat12.

O św iecen io w y  okres geochronologii jest w ięc przed e w szystk im  ep ok ą 
od erw an ia  się od in terp retacji teo logicznych , przy jed n o czesn y m  op arciu  h ipotez 
i teorii n au k o w y ch  na p o d staw ach  osiąg n ięty ch  przez nauki fizyczne. D o k ład ­
ność w yliczeń , tak chętn ie  p rzy taczan y ch  przez B uffona, p o zostaw iała  w iele do 
życzen ia . M im o w szy stk o  stw ierd zen ie  p rzy jm u jące , że Z iem ia m a 75 tysięcy lat, 
a nie 4 tysiące — to ogrom ny postęp.

12 Fotografię tej ulotki zamieszczono w książce Stanisłaio Staszic. Geologia — górni­
ctwo — hutnictwo, Warszawa 1979, s. 41.
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T eren o w e bad an ia  stratyg raficzn e, zw łaszcza  G u ettard a, C arosieg o  i S ta ­
sz ica , w  zasad zie  m iały określić, w jak ich  jed n o stk ach  w ystęp u ją  kop alin y  u ży ­
teczne. M im o w szystko  p oszerzały  w ied zę p rezen tow an ą przez k lasyków  g eo­
logii z po łow y XVIII w ., w łaśnie dzięki op isy w an iu  sk am ien ia łości w y stęp u ją ­
cy ch  w  ró żn y ch  typ ach  skał, dały so lid n e po d staw y do stu d iów  b io stra ty g ra- 
ficzn y ch  i p a leo n to log iczn y ch  p ierw szej p o łow y X IX  w. (zw łaszcza  prac G eorga 
G o ttlieb a  (Jerzego B ogum iła) Puscha i L u d w ika Z ejszn era , n a jw y b itn ie jszy ch  
p o lsk ich  geologów  tego okresu).


